
K U IiJE li W ARSZAW SKI
D . 13. L u te g o .— Rok 1837. 

Poniedziałek . M  42 . Ju tio ,  S. W alenty.
W sch: sł: g.7, minr9, zach: g.4, m. 51.

W czoraj w Kościele XX. P H arów  śpiewaną 
% ł a  p rzy  organie Msza, kompozycji Karola 
K urp ińskiego .

W czoraj Resursa K u p iecka  w swym pałacu 
* W any tli Mniszleowskich, zaszczyconą została o- 
tecnością znakomitych Gości, zebranych z po
ro d u  powitania J W .  Jenera ła  Lejt: G ołow ina  
d y rek to ra  głów: prczy: w Kom: Rząd: Spraw 
Wewne: Duch: i Ośw: Publ:, k ory raczy ł o- 
Swiadczyć, iż życzy być policzonym wrząd 
Członków tej Resursy. W  balowej sali danym 
t y ł  obiad, na którym tak członków iak gości 
Znajdowało się IGO. Urabia H enryk  Ł u b ień 
ski D y rek to r  Resursy wniósł toast za pomy
ślność J W . Jenera ła ,  co wszyscy obecni z za* 
P-lłem powtórzyli. J W .  J e n e ra ł  przy sp e łn ie 
niu kielicha za pomyślność swych współkole- 
S°'w, z ło ży ł  im podziękow anie za okazaną gorli
wość i zapał w przyjęciu Go do swego grona.

‘a ponowienia tych uczuć śpiewano improwi- 
,0vvane następuiące strofy:

Chluba dla naszego grona!
Świetne spłynęły  zaszczyty,
Ta ttesursa ozdobiona,
P r z y b y ł  C z ło n ek  znakomity;
Ze szczęsna z tego zdarzenia 
Świadczy radość zgromadzenia.
Ale nie ła two sie bawi 
U kogo praca zwyczaiein,
Cstawnie zairty  kraiem 
Ula iego dobra  czas trawi;
Przecież choć chwilkę udzieli 
Spocząć wśród Obywateli.  
be  to co dziś usta głoszą  
J e s t  z sercem naszem złączone,
W szyscy  potwierdźmy z rozkoszą 
\ \ Z Z  lviel^ct y  napełn ione.
Więc duszkiem! duszkiem! Panowie 

a nowego C z łonka  zdrowie.
"  - - j  w Redakcji Kurjera z ło ży ł  P. L. dla 
S°rzelcow P arczew a  z ł .  10 August A o r-

b lin  F ab rykan t  lamp i różnych przedmiotów 
bronzowych, mieszkający na rogu ulicy Podwa
le, w domu Kwiatkowskiego, Nr 530, n a p r z e 
ciw koluintiy 'Z ygm unta , robi w edług najno
wszego wzoru sprowadzonego z Paryża, maszyn
ki do kawy, które są lak urządzone, ze w nich 
w 2ch oddziałach kawę i. śmietankę razem go
tować można, to iest na 2 filiżanek w minut 2 i 
pół; na 6 filiżanek w minut 6; te maszynki u 
pomienionego fabrykanta nie tylko każdego cza
su widzieć można, ale nawet na żądanie p ró 
ba co do ich własności , natychmiast uskutecz
nioną być m oże.— W  księgarni Z aw a d zk ieg o  i 
Ubeckiego do nabycia dzieła : Poezje S. G rozy,
2 tomy-, W ilno ] 836 z ł .  5. P olie ttk l Męczennik, 
traiedja ehrześcjańska w 5 akiach; t łumaczona 
z franc: z dzie ł  P. K ornela , przez S. L askow i-  
cza, 8, W ilno 1836 z łp .  5. —  W czoraj oba tc- 
atry  b y ły  napełnione; w W ielk im  po R łyS ka 
w icy  przy wołany JP. D obrsk i, a po Balecie S /y -  
ry jczyko w ie  c iąg łem i oklaskami okrywanym, 
tenże zaszczyt otrzymali JP. Alorys, JPani hoss, 
JPanna G w ozdecka  i JP. T w jzzynow icz; zaś w 
Rozmaitości wszyscy po P en sjo n a rce ,  iakoteż 
po T eobaldzie . —  JPani K reszyn i (Creschini)  
znakomita Śpiewaczka w łoska ,  przeieźdżaiąc 
przez W arszar/ę do Petersburga, będzie mieć 
zaszczyt dać (ieden tylko) Koncert. O miejscu 
gdzie będzie danym, zostanie doniesiouem. O- 
soby życzące mieć bilely, raczą wcześnie zamó
wić w iej mieszkaniu w hotelu W ileńsk im , w 
stancji N r  25.

F ra n c ja .—  2go b. m. wszczął się w pałacu 
T u ler ji  pożar, k tóry  przez p ręd k ą  pomoc zo
sta ł  szczęśliwie ugaszony.—  Mówiono w b iu 
rze Prefekta policji, że utworzone będzie Mi- 
nisterjum polycji, k tóre  ma być powierzone 
Panu Ciska. —  Konsul Jlny francuzki w Egipcie 
Pan M im o , znajdujący się na urlopie w Pasy-
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żu, zakończył życie w tej stolicy, maiąc lat 60. 
—  Zlc myślący usiłowali dla swego zysku ro
znieść w giełdzie Paryzkiej wieść o wybuchłe j 
niespokojności w Strasburgu*, tym czasem Rząd 
■odebrał z tego miasta zaspokaiaiącą wiadomość, 
przęto wieść powneniona b y ła  zupełn ie  zm y
ś lo n ą .—  W  różnych częściach Francji skupuią 
konie maiącc być użyteini do nowej wyprawy 
w A lg ie rsk iem .—> Niedawno pracuiąc w ogro
dzie przy  banku, znaleziono rzadkiej p iękno
ści posąg'N apo leona , w ubiorze koronacyjny m, 
k tó ry  w r. 1.814 gdy wchodziły wojska do Pą- 
ry'/.a, dla ochrony zakopano a o tern zakopaniu 
n ik t  ni ep a mięła!'. T o  iedno za rcy  dzie ł  tego 
czesnych rzeźbiarstwa, odtąd zostawać będzie/ 
w muzeum W a rsa lsk ic m .  —  Należąca do osta
tniego spisku Strażburskiego Pani C ordon  o- 
becna teraz w P aryżu ,  dla spekulacji oświad
czyła, iż da koncert wokalny, ma bow iem głos 
dość przyiemny, Policja usiłuie aby ten kon
cert nie doszedł do skutku, m ogłyby  bowiem 
okazać się iakić nieprzyzwoitóści.—  Kupcy P er
to y. micsisfeaiący w S m trn ie , wyczytawszy n ie
dawno w tamecznym dzienniku wychodzącym 
w ięzyku i rau c u zk im , że wojsko Szacha P er
skiego  od burzycieli ucierpiało, podali do tegoż 
dziennika autentyczne listy, że przeciwnie, woj
sko Szacha iest zwycięzkie i że u strzemion 
Jego Wysokości dowódzca. z ło ż y ł  50 uciętych 
g łów  i a ko dowód t ry u m fu .—  Matka zbrodnia
rza M enjego  codzień go odwiedza, lecz on te 
raz bardzo iest sm u tn y .—  Jeden z dzienników 
pąryzkich  dowodzi, że w mowie Króla angiel
skiego niewspomnienie o Francji dowodzi o- 
«iobłości obu gabinetów. —  W c wsi bliskiej 
N a n sy  przytrzym ano młodzieńca gdy w rozmo
wie z zoaiomemi zacząłza  wicie wyrażać się z u- 
wagami o żbrodniapzu M e n je j dano znać po
licji w' V a n sy ,  k tó ra  go natychm iast badała , i 

> zdaie sig że wiedział o zamiarze M enjego .
H isipanja■ —  Królowa Reicnlka podpisała 

awanse wielu podoficerów na officćrów, a offi
ce rów na sztabs-oflicerów, rozda ła  takze zna

czną liczbę krzyżów różnych hiszpańskich or
derów, szczególniij zaś tym którzy odznaczy
li się w czasie teraźniejszego oblężenia B il
bao . —  Lważaią, że teraz Ambasador Francuz
ki w Madrycie w jn ie s ię  nie wdaie co do rzą
du Królowej, gdy przeciwnie Ambasador An
gielski o wszystkiem chce wiedzieć i wszystkie
mu za radza .—  Od k ilku  dni g łoszą,  źo Lord 
P alm ers ton  w imieniu raądu angicl: ula p o d a ć  
rządowi francuz: p ro ick t ukończenia sprawy 
Hiszpańskiej a to w stanowczym sposobie.

A n g l ja .—  Znany Pan PEaghorn , k tóry  bar
dzo ceni M ice Iyróla E g ip tu , radzi rządowi 
Angielskiemu aby z ńim wszedł w ściślejszą 
przy iaźu  iak dotąd; Pan J f  aghorn  dodaie że 
W ice Król iest człowiek obarczony starością, 
i zapewne wkrótce zakończy życic; gdy zaś 
to nastąpi, muszą zajść zaczepki nieprzyiacicf- 
skie ze strony Sułtana, a Francja k tóra  iest 
najbliższą Egiptu, starać się będzie przyw ró
cić porządek, i pod tym pozorem wkroczy i z 
swoiem wojskiem do E g ip tu , gdzie osiadłszy, 
musi później ustąpić z lego kraiu  tak  iak z 
A lg ie r u .—  (P. / Judges został mianowany Kon
sulem Angielskim nie do P ersji, lecz do Ser- 
u j i ,  gdzie dotąd nie by ło  Konsula Angielskie
g o . ) —  -Ostatn ia  wiadomość z L isbony  donio
sła, że iakiś szaleniec rzuc ił  kam ień gdy  Xzę 
F erd y n a n d  m ałżonek Królowej D onny M a r ji  
gdy iechał konno ulicą, lecz Xżę niedoznał uszko
dzen ia .—  Lorda Pouapuby Ambasadora Angielsl 
p rzy  Sułtanie, zastępować będzie P. PEogbcnn- 

R ic in cy .—  W  Z a g ra b ia  postrzeżono 26go z. 
m, zrana o godzinie 2, w- kierunku północnym 
tak iasny meteor, że straże wołać poczęły : „o- 
gień! ogień!“  T en  meteor okazał się w kolo
rze iasno ponsowym w kształcie owalnym bez 
promieni,  po nieiakicj chwili zgasł w powie
trzu; w czasie lego zjawiska natury, by ło  po
wietrze spokojne i wypogodzone.—  W  iedne.l 
z wsi w T yrolu , w czasie zeszłych zapust b y ł0 
na baliku maskowym 200 osób, a gdy  tańcz0'  
no, za łam ała  się podłoga i wszyscy zpierws*®'



g opśą tra  w padli  do do lnej  izby; laki b y ł  p rze-  
lacn po wesołości, t rudno  wyobrazić; lecz ty l-

 \V'r i , alczilam'ka i c h ło p a k  u trac il i  życic .
• i • ° a ^ i ę s tw ie  K a se ls k ic m  n ie ma ani 
w -V os°Ł>y s ta re j  czy dziecka, aby nie  choro- 
§;V  n a , S 'y P P O -—  G azeta  ł l a m b u r s k a  dono- 

o u lOuczem u se jm u K róles tw a S z w e d zk ie g o ,  
o ̂ m a i/o śc i.-—. Z n a ko m ity  L a m b e r t  b ęd ąc  

na przechadzce  w ied ny in  z pub liczn ych  o- 
to o\v B er l iń sk ich ,  n ag le  się z e rw a ł  i swoią

n ie” ■} k.t d r 4 zawsze p rzy  sob ie  nosił,  zaczą ł 
■enu osiernie  wywiiać w pow ietrzu . S trw ożen i

n ch-H ™  ll’eiT1', 'rł c ze to r a I< i szalony, na tychm ias t  
me c i. D op ie ro  ifazaiutrz dow iedziano  się z ie- 

s,j, Uczo^ . j  ro zp raw y  o ł a m a n iu  sio p ro m ien i  
\  ?Uf' CZny rh ,  m iane j w iedn e tn  tow arzystw ie  m i
ły !1"  v<' "  n auk, żc d n ie m  w przódy  w łaśnie  w 
^ 1 przedm iocie  c z y n i ł  doświadczenia  s-woiąszpa- 
p'ou-"~T ^.oc îa n ^ a L o rd a  A lb e r m a r le , podczas 
j, , llcj nocy p i ln ie  się p r z y p a t ry w a ła  icdńej 

t ' 1 ***•" ”  y bacz nioie dziec ię ,  r z e k ł  U ber- 
hoT C> 1-*G M’& h da.i s ‘« Lak w gwiazdę, na 
rza 'p1- U*e raf,8L c> ‘ej  dos taw ić .“  Grzeczność 
by.j. ‘Icg°  rodzain! — P oeta  H oale  ieśli gdzie 
to ■/ ‘“i ° SZOny ’ zw ykle  na jp ie rw e j  p rz y c h o d z i ł ,  a 
p i - /  S.‘us*Bej  p rzy c zy n y ,  aby un ikać  w szelk ich  
n iirf 1 n ków i p rzy m ów ek  sw ych gości, coby p rz e d  
m a. y r ' m o g l i . — Jaki e  iest n a jd ob rausze  
<*Ia ? “ 8tWO? „ Z w ią z e k  m orza  z D ożą  W e n c -  
nisrd -ył o o d P°w iedz ią  dow cipn is ia , tu  albovviem
Pozb^ nie,ma h ł ó t n i .— Za iak im ś Jegotnością  
by a" '® ny m  nosa w sk u te k  rak ow ate j  choro- 
Bóo- Cf ° ' .zil’a Laba w ciąż w o ła ią c :  „ n ie c h  P an  
W*,.,,, " ° J " z ro k  zachowa, n iech  P a n  Bóg twój 
i p v .^ z a c iowa!“  Z n iec ie rp l iw ion y ,  odw raca  się 
to jj °  1’rz .yczynę tego b ło g o s ła w ień s tw a .  Na 
S*C w ■ Y ” ^ uszn*e c '  w inszuię ,  bo g d y b y  ci
-  tr 0 i  zePsu'ł, na czem żebyś  n o s i ł  o k u la ry ? 4'
M'Ość k i  • l ,m 'c  pl.yvv,ać?“  r z e k ł  w lceie  Jego* 
VVoznikó'wCy j a<1p "  1;Sł|ą ’ ^  ° °  ‘ ac z a ią cy c h  g o p t i e -  
sio <>,],. ' * ^ a n ,e - » ,a P am e lze  wszech s tron
k a m e r o  4 *  głos7 ’ t j*ho  ieden  zos ta ł  z dale- 

c 10m y. „ A  ty n ic  umiesz p ły w a ć ? 14 p y 

ta znów iegomość. „ N ie  p a n ie .44 „ N o  to m n ie  
p rz e w ie ź .44—  D eszczyk  t rochę  p o k ro p i ł ,  r z e k ł  
E k o n o m  w g ro n ie  w ieśniaków, i wszystko s i c z  z ie
m i p o d n ie s ie .44 „ A  niechże rę k a  Boza broni! za 
w o ła ł  ieden  z w ieśniaków, a cózby  ia b ie d n y  
c i e k  r o b i ł ,  gdybym m oie  t r z y  zony z ziemi po* 
w s ta ły !44— W  tea t rz e  U erlińnkim  wznowiono t e 
raz  k o m e d ją  F ig le  P azia-, k tó r a  mnóstwo sp ro 
wadza widzów, gdyż  P a z ik ie m  iest p rześ liczna  
A k to re e z k a .—  M a rg ra b ia  E to r r je  s ł y n n y  b y ł  
ze swoiej p ięknośc i .  B ędąc  raz  na p a r te rz e  
w ied ny in  z te a t ró w  p a ry z k ic h ,  poproszony  zo
s ta ł  p rzez  iak iegoś  ieg om o śc i ,  aby  s t a n ą ł  w 
n ie ru cho m ej pos taw ie ,  z p rz y c z y n y  żc m alarz  
zna jd u jący  się w p rz e c iw le g łe j  loży, m yś li  go 
skopjować. M a rg ra b ia  p o s t rz e g łs z y  is to tn ie  z 
d a lek a  Pana n ib y  za ię lego rysow aniem , a n ie 
z m ie rn ie  p różn y ,  staie n ie ruchom ie .  Po n ie iak iin  
czasie widzi źe ów iegomość, co ry so w a ł ,  od 
dala s ię  z loży, te raz  m niem a iż i on może iuż 
wyjść ze swej postawy, s ięga więc do k ieszen i 
po ch ustkę ,  z n ik n ę ła ;  sięga po woreczek z p ie 
n iędzm i,  n ie  ma; sięga po swój z ło ty  z e g a re k ,  r ó 
wnież z n ik n ą ł .  W sz y s tk o  b y ł o  d osko na łe  u ło 
żoną f i lu te r ją !  ------------------

PRZYJECHALI do W ARSZAW 7Y.
K arsk i  Ad: U zle: zPoiniechowa, E jsm ont Je n e ra ł  

z Ł o m ży ,  Żukowski Stani: Dzie: z C zebrak, C zar
nowski F rań :  Dzie: zC za rn o t ,  Bieniecki Lud: Dzie: 
z Ja b ło n n y ,  Nieie łow i P ryan iszn ikow  Jenera łowie  
z Łęczycy, W o dzyńsk i  Leon Dzie: z Białobrzegi 

D O N I E Ś  I E  N 1
Prawnie  z ni et e Ruchomości iako.to: Kom oda,  Ka

napa,  Krzesła, Kop er sztych y, w W arszawie przy  u- 
licy Chłodnej pod Nr 910, w dniu 2^14 Łułego  r. b- 
o godzinie ‘2 z południa; następ iii e w  dniu 3/1-5 te 
goż IVI<fa o godzinie 11 z r a n a  p r z y  ulicy Alexandria 
p o d  Nr 2782 Li: B., Kowadło Kowalskie, M ło tk i,  
Oxeft  duży, San i£, przez  publiczny Licytacją  nie
zawodnie sprzedane bed«p Grzegorz Z  (i w alizki K.

Dnia 2 /1 4  Lutego  r . b .  o godzinie }2 w p b łu d u ie  
we W  si S łuż  e w i e rv Pc i e W  ar s-z a w sk i n Sto g Si a na, 
S terta  S łom y, Jęczmienia  kop 15, Żyta  k o p  20, 
Bryczka kuta,  T rzoda  chlewna i t. p.; takoż  w dniu 
3 /15  b- m. i r. o godzinie 10 rano, Garderoba Dmn- 
ska,, iako to: Salopy, Suknie ,  Szlafroki,, Obrazy^
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L ustra ,  PantaTjon mahoniowy, Komody,,  Kanapy, 
Krze •ta i t .  p., w W arszawie pod Nr 1774 przy  u- 
licy Sto Ję i  sklej, przez  publiczną Licytacją sprze- 
datiemt .niezawodnie zostaną. E d w . M a rje w sk i  K.

Na mocy decyzji  Koinmissorjaekrego Departamen
tu Miuisterjum W ojny  z d - 9 Grudnia za Nr 6,4S8, 
w W a r s z a w s k i e m  Kommissorjatskiin  Koramissjonier- 
slwie maią byc sprzedane przez  publiczną licytacją 
uznane  za niezdatne do u ży tku  rozmaite p łóc ienne1, 
sukienne,  żelazne, gliniane i drewniane rzeczy, od
dane do składów tegoż Kommrssjonierstwa w 1833 
r .  przez władzę Jnzeti jerną,  będące własnością Kan- 
tonistów i należące do k o  z  ir. Licytacja  ro z p o 
cznie >ie n dniu 3 /15  Liiitego 1837 r.  o godzinie 9 
z inna i trwać będzie do zupełnego  ukończenia  sprze
daży; życzący nabyć, zechcą p rzybyć  do Kommis- 
sjonierst.wa p r z / u l i c y  E lektoralnej  w domu pod Nr 
750. W  W arszawie dnia 22 Stycznia  1837. 5 kia:
ŻZylcow. Za zgodność Sekr:  Biura Pol i : K . K orw eil.

Dwie Kamienice w W arszawie: ie- 
dua przy  ulicy T am ka  pod Nr 2852, 
położona* ‘b k ó ło  6eiu t ysięcy ro- 
cznogo dochodu czyniąca, 2ga przy 

wlicy Dunaj pod  Nr 154 położona ,  oko ło  3ch ty 
sięcy rocznego dochodu czyniąca, sprzedane będą 
przez  Licytacją  publiczną Sądówą w drodze Dzia
łów  w term in ie  ostatecznego przysądzenia  na dzień 
3 /1 5  Kutego 1837 r .  na godzinę 4 z południa  wy
znaczonym, a to p rzed  W .  k ł o d n ic k im  Sędzią De
legowanym T ry b u n a łu  Cywilnego Wdztwa M azo
wieckiego,.  w miejscu zw yk łych  posiedzeń tegoż T r y 
b u n a łu  odbyć sie maiącą. Licytacja pierwszej Ka
mienicy zacznie się od zł:  30,279 grt 7 1 /3 , d ru 
giej ocl zł:  14,026 gr: 11 iako  wartości taxą usta
nowionej. W a ru n k i  sprzedaży p rzejrzeć  można u 
podpisanego  Mecenasa w Warszaw ie p rzy  ulicy Na
lewki pod Nr 2242. F ra n c iszek  fir ze z iń sk i  Mecenas.

Dnia 14 b. m. od godziny 9 do 12 rano  i od 3 
do 6 po p o łu d n iu ,  sprzedawane będą przez  L icy ta
cją rozmaitego ga tunku  i k sz ta ł tu  LAMPY w fabry
ce P. f io m ije r  p rzy  ulicy Bielańskiej pod Nr 608.

Do Handlu podpisanego exystuiącego 
p rzy  Magazynie Glucksohna w lm  S k le 
pie pod filarami p rzy  ulicy Now ińi; r- 
skiej, nadszed ł  świeży t ran sp o r t  z J a r 
m arku Noworocznego, w najmodniej
szym guście SZv\Ll i CHUSTEK ka- 
szi ni ir  o w y ch, t y b eto w y ch, fr a n cu z ki eh , 

or«\z C H U ST E K  letnich, po różnych cenach. Po le 
ca się Prześwietnej Publiczności p ięknym  cnych 
wyborem , przy' rychłe j  usłudze i stałej cenie.

N a fta l Dawidsohn.

Pudel zb łąkany ,  maujcy obrożę na szyi', 
a na niej pewne l itery,  uiętyin zoiftał 
8 b. in.; właściciel zgłos ić  się może po 
odbiur iego do Drukarn i  Korresponden- 

ta ,  lub na Pragę  pod Nr 144 prży ulicy Targowej,  
a to  w najprędszym czasie.

DO NIESIENIE  z BIURA JN F O R M A C Y JN E G O .^
SALA LICYTACYJNA. Oprócz wiciu rozmaitych 

przedmiotów poduczonych na sprzedaż w dniu 14b» 
m. o-godziuie 12 sprzedany zostanie SZAL duży 
prawdziwy turecki  z szlakami bardzo gustowneini, 
niemniej F O R T E P JA N  o p ó ł  7iny oktawy maho
niowy, zupełnie  nowy, robo ty  iednego z celniejszych 
Majstrów W arszawskich.  W szelk ie  przedm ioty  p rzy j
m ow ane  będą nie ty lko  od godziny 8 do 10 przed 
Licytacją  ale c dziennie wieczorem od godziny 5* 

 ________ ./• K a cza n o w sk i.

Ju tro  u  fiogaskiego  iir zy  u l i<y D ługie.i pod N r  550’ 
ŚNIADANIE: Kaczka z rożna * bu ,fczk a : ,  Piecze.', 
woło: z masłem szcz \p io ro : ,  Grzyby duszo: winnśl® 
lub ze śmieta:,  Pekeflejsz na gorąco z chrza:,  po*? 
trawa z mleczek cielę: w kroto :,  Kaszka z pieca,  Zu-. 
pa gro ch o: i Rosoł. KOLACJA: Kwiczoły  skier:,  
Kuropatwy z roż : ,  P o trawa z pu lard  i inne Potrawy*

A Dzis w nowo założonej Kawiarni w do" 
^ 11111 ^  • 'Łagiewnickiej  u pi ost T ea tr11 

W ielk iego ,  grać i opiewać będą Fanny 
Hessen i K rysz tof  l ie s  sen. W chód przez 

bramę na lewo. Zacznie się o godzinie 6.
*% Dziś w Kawiarni w domu W . Grabowskiego 

p rzy  ulicy Miodowej Nr 495, grać i śpiewać będ3 
Panny Hessen Luiza i Paulina. Zacznie sie o g0'  
dżinie 6 w w ieczór.

*** Dziś w wieczór K W IN T E T  K n rza tk o w sk u  g°
odegra miedzy rożnem i wyinihami z Oper,  \Y a k e
S tra u sa  i l id iin era , po między k tó re  mi g rau \  )>?“
d/.ie pierwszy raz Walc pod ty tu łem  Die. N a d '1'
w andk:r, p rzez  Strausa i nowy wielki Mazur w !''11
częściach pod ty tu łem  Niech zy ic  wesołość p r z c^
Strausa ,  i t . d. w Lokalu  M. Jam roszyńsk iego  pr^y
ulicy Senatorskiej  i Nowo - Senatorskie j  w domu W*
Bogka Nr 477 Lit: A.

— — —  -------------------------------

Dziś rano z imna stopni 3. W czoraj  w południ?
I E A T R  W IE L K I.  J u t ro  na żądanie Cyi'cili/c Se" 

w ilsk i.  JP,annn K a r l  przedstaw i rolę R ozyny i-])>e' 
nać  będzie 2 arje brawur; iest to lej ostatnie W?' 

's tępienie  na scenie W arszawskiej.
T E A T R  DAWNY R O Z M A ITO ŚC I.  Ju t ro  Szt»k‘ 

mistrze Angie]-cy.


